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—• Z P e te rs b u rg a  d. 20  lis to p ad a  (2 g ru d n ia ).—

Z N ajw yższego J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  R oz­
kazu, M in iste r D w oru C e s a r s k ie g o  doręczył G łó­
wnemu Opiekunow i C e s a r s k i e g o  F ilan tro p iczn eg o  
Towarzystwa^ N aj prze wielebni ej szem u M etropolicie  
Izydorowi siedm  tysięcy  ru b li srebrem  dla ro zd a­
nia w S t. P e te rsb u rg u , biednym  na m od ły  za du­
szę spoczywającej w B o g u  C e s a r z o w e j  A l e x a n ­
d r a  F e d o r Ów n e j , a w  Z arządzie  T ow arzystw a 
zrobiono stosow ne rozp o rząd zen ie , w celu w ypeł­
nienia te j N ajw yższej woli.

J esso  C e s a r s k a  W Y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż e  M i ­
c h a ł  M i k o ł a j e w i Cz, pow róciw szy z zagran icy , 
objął {19  p aźd z ie rn ik a), za  zezw oleniem  Najwyż- 
szem, obowiązki G łów nego N aczeln ika  Zakładów  
W ojskowo-Nauko wych.

M in is te r  Spraw  Z ag ran icznych , po powrocie do 
P e te rsb u rg a , o b ją ł (2 0  p aźd z ie rn ik a ), za N ajw yż- 
szem J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  zezwoleniem , po 
dawnemu, Z arząd  M in isterstw em  Spraw  Z agran i­
cznych.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  w dniu 14 w rześnia r .  b., 
raczył Najwyżej ratyfikow ać t r a k ta t  z A u strją , do­
tyczący handlu  i żeg lug i, zaw arty  na dniu 2/ ti 
września 1 8 6 0  r .  w P e te rsb u rg u .

W  sobotę, d. 12 lis to p ad a , p rzyby ł z P e te r ­
sburga do M oskwy J. W . X iąże A lb e rt P ru ssk i.

W m iastach  Hom lu, Syzraniu i na p rzy stan i 
W oznesieńsk ie j, o tw arte zosta ły  stacje, do p rzy j­
mowania i p rzesy łan ia  depeszy  telegraficznych w e­
wnętrznej korrespondencji w R ossy jsk im , N iem ie­
ckim i F rancuzk im  językach .

— W arszaw sk ie  Tow arzystw o Dobroczynności.
W  upłynionym  .m iesiącu październ iku  r .  b. u trzy ­

mywało w dom ach Insty tu tow ych  w średnim  p rze­
cięciu dziennie: sta rcó w  i ka lek  obojej płci osób 
319r k tó ry ch  k o sz t żywienia wynosił ru b . s r . 7 58 
kop,,'i41.

S iero t obojej p łc i 1 5 9 , a k o sz t żywienia ty ch ­
że czynił r s .  30 2 kop. 23.

Do 9 -ciu  sa l O chron uczęszczało z przecięcia 
dziennie dzieci obojej płci 6 1 5 , k tórych k o sz t 
żywienia wynosił rs . 258  kop . 8 4 .

W trzech  dom ach p rzy tu łk u  d la niem owląt było 
z przecięcia dziennie dzieci 45  k tó ry ch  samo ży­
wienie kosztow ało r s .  17 kop . 35 .

Na obiadach, 5 -c io  grosżow em i zwanych było 
dziennie osób 83 , z tych  na k o sz t JO . N ięcia 
Nam iestnika osób 43 , sporządzenie zaś w szystkich 
obiadów kosztow ało rs . 156 kop. 4 8 .

Na zupę R um ford?ką uczęszczało  z przecięcia 
dziennie osób 1 0 6 , a  k o sz t spo rządzen ia  tejże 
wynosił r s .  91 kop. 9 V2.

Ubogim  na m ieście udzieliło  Tow arzystw o w sp ar­
cie następujące: P ieniężne s ta łe  od kop . 9 0 do 
rs‘ 1 kop. 50 , osobom 49 za r s .  4 9 kop. 80.

Jednorazow y zas iłek  od rs .  1 do rs. 6, osobom  
4 3 za rs .  8 6 .— T ak iż  zas iłek  od rs* 3 do rs . 20 
osobom 2 0, (z funduszu ofiarowanego p rzez  D y-

i re k to ra  O rk ie s try  W ęg iersk ie j i L ign ick ie j) za 
r s .  17 6 kop . 7 5 , w lekarstw ach  osobom  4 8 8 , w 
o ku larach  o trzym ało osób 3.

W  ogóle zatem  żywiono i w sparto  osób 1 830 , 
a  ogólny k o sz t Samej żywności wynosił r s .  1,6 4 4 
kop. 40*/2 .

Z  k assy  pożyczkowej w tymże m iesiącu p a ź ­
d z ie rn ik u  r .  b. udzieliło  Tow arzystw o pożyczki 
rzem ieślnikom  i osobom z pracy rąk  u trzym ują­
cym się 21 w kwocie rs . 12 1 2 .

N akon iec  w ciągu m iesiąca P aźd ziern ik a  r .  b . 
przy jęto  do zakładu Starców  i k a lek , m ęzczyzn 3, 
k o b ie t 4, razem  osob 7; do zak ładu  s ie ro t: c h ło p ­
ców 2, dziewczyn 2; R azem  4 . —  W  tym że m ie ­
siącu w In sty tu c ie  W arszaw skiego T ow arzystw a 
Dobroczynności, zm arł ubogi Szypulew icz J a n ,  la t  
7 2 m ający.— W arszaw a d. 18/ 30 lis to p ad a  18 60 r .  
P re z es  A dm inistrac ji O gólnej, L u b o m irsk i.— C zło­
n ek  S e k re ta rz  T ow arzystw a, K aro l Jez io rań sk i.

—  W arszaw skie  Tow arzystw o D obroczynności.
M a honor podać do wiadomości, że d la  z as ile ­

n ia  funduszów  ubogich pod  opieką j ego^wfttstają­
cych, dane będą w sali gm achu tegoż T ow arzy- 
stw e dwa p rzed staw ien ia  te a tru  am ato rsk iego  w 
dniach 14 i 17 b. m. i r .  to j e s t  w P ią te k  i P o ­
n iedziałek  o godzinie 8ej w ieczór, k tó re  sk ładać 
się będą z następu jących  scen . Część I .  l )  A n- 
trep re n e r , scena nap isana p rz e z  W go Szym anow ­
sk iego , 2 ) Dożywocie (F re d ry ,)  scena Ł atk i z 
T w ardoszem , 3) T ro szk a , scena nap isana przez 
pan ią  C zaplickę, 4) G aw ęda, scena napisana przez 
W . Szym anow skiego, 5) P o e ta , scena przez tegoż. 
Część I I .  ł )  P o e ta  dalszy  ciąg, 2) D am y i H u- 
zary  (F re d ry )  scena R o tm istrza  z A nielą, 3 ) J u -  
ljan i Z ofja, scena J .  C hęcińskiego, 4) W yjątek  
z D ziewicy O rleanu, 5) Część m uzykalno-w okalna, 
6 ) A n tre p re n e r z żoną, scena nap isana p rzez  W . 
Szym anowskiego.

Cena m iejsc j e s t  n astęp u jąca : Loża z 5m a b i-
letauli r s .  15, z 4m a rs. 12. — B ile t do k rzese ł 
w ly m  rzędzie  rs . 5. w 2, 3 , 4 i 5 rzędach  rs .
3, w następnych pięciu po rs .  1 kop. 5 0 , w o-
sta tn ich  i bocznych po rs .  1 .— B ile t na  g a le rją  kop. 
7 5. B ile ty  na pierw sze przedstaw ien ie  sprzedaw ane 
będą w gm achu Tow arzystw a we C zw artek  to je s t  
dnia 13 b. m . i  r. od godziny lOej z rana  do 1 
z południa i od godziny 4 tej do 7mej wieczorem  
i w P ią te k  to j e s t  dnia 14 b . m. i r . od go­
dziny lOej z ran a  do le j  z południa  i od 4ej po 
południu do rozpoczęcia  w idow iska to j e s t  do go­
dziny 8 ej wieczorem. N a  drugie zaś p rzed staw ie ­
nie będą  sprzedaw ane w N iedzielę to  je s t  dnia 
16 b. m . i r . od godziny lO ej z rana  do 1 z po­
łudnia i od 4ej do 7ej wieczorem, i w Poniedzia­
łek  to  je s t  dnia 17 b. m. i r .  od godziny lOej
z rana do 1-ej z po łudnia  i od godziny 4 -e j po
południa do rozpoczęcia w idowiska to je s t  do go ­
dziny 8 ej w ieczorem .—  W arszaw a dnia 1 grudnia 
186 0  r . — P re z es  A dm in istracji O gólnej, A. P re js . 
C złonek Sekre tarz  T ow arzystw a, I i .  Jez io rańsk i.

— — W  dniu onegdaj8zym , w dalszem  ciągnieniu 
5 -ej k lassy  9 6-ej lo te rji k lasycznej, znaczniejsze 
w ygrane p ad ły  na num era następu jące: n r  1 1 ,0 0 8  
w ygrał 5 0 ,0 0 0  rs .  (los w zięty z kan to ru  M iikren- 
len d era  w W arszaw ie); n r  1 2 ,3 6 8 , r s .  5 0 0 0  (los 
wzięty z kan to ru  Ż gała  w N ow ym dw orze); n r 1 0 4 4 1 , 
tb. 1000 (lo s w zięty  z kan to ru  A bram sohna w 
P iask ach  L u te rsk icb ); n ra  1 3 ,1 6 9  i 1 5 ,4 6 1 , po 
100 rs. (oba losy wzięte z kan toru  N ussbaum a)
1 n r 1 9 ,5 3 3 , rs . 100 0  (los w zięty z kan to ru  D a- 
w idsohna) w szystk ie w W arszaw ie; n ra  420  i 
1 6 ,9 7 0 , pod 500  rs .;  n ra : 8 1 7 1 , 1 4 ,2 4 6 , 1 6 ,0 9 5 ; 
1 6 ,6 3 9  i 1 9 ,3 0 6 , po 200 rs.; a  n ra : 3 2 8 , 1 1 8 3 , 
2 0 8 3 , 2 7 6 7 , 281 6, 3 7 0 2 , 3 8 2 1 , 4 2 6 1 , 7 8 5 7 , 
1 1 ,6 9 7 , 1 2 ,8 8 2 , 1 3 ,6 1 9 , 1 4 ,5 8 4 , 1 5 ,0 0 8 , 1 6 ,8 1 7 , 
1 8 ,0 9 6 , i 1 8 ,9 5 3 , po 100  rs .

W  dniu onegdajszym  na ta rg ach  odbyw a­
jących  się w urzędzie  konsum cyjnym  m. W arsz a ­
wy, p łacono za w iadro okowity p róby  lO e j od r s .
2 kop. 37*/2 do rs. 2 kop . 40  V2, za  garn iec  od 
kop. -7 7 ’/ 2 do k o p . 7 8 '/2 .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— W Boczniku Gospodarstwa Krajowego 

czytamy:
Najemnik przy kopaniu ziemniaków był droż­

szy tego roku, aniżeli lat zeszłych, a to z tej 
przyczyny, iż z powodu opóźnionego w tym 
roku kopania, usiłowano takowe, o ile moż­
na było przyśpieszyć. W Sandomierskiem, 
tam gdzie się znajdują gorzelnie, płacono 
dziennie od kopania ziemniaków do Igo li­
stopada zł. 1 gr. 5; w kilku także gospodar­
stwach płacono na wydział, od jedno stajo- 
wej redlanki, mniej więcej 20 pr. długości 
mającej, po gr. 10.

— Kor. z Bawskiego pisze, iż nieurodzaj 
w tym roku ziemniaków zachęca coraz bar­
dziej do szukania takich odmian tej rośliny, 
które w pewnej danej okolicy i w danych'wa- 
runkach uprawy najmniej zarazie ulegają. Z 
różnych gatunków jakie w tym roku w tutej­
szej okolicy uprawiano, wszystkie odmiany 
białych ziemniaków lepszy plon wydały i jak­
kolwiek mniej było ziemniaków pod krzaka­
mi aniżeli zwykle, jednak były one duże i 
tem wyrośnięciem mniejszy wydatek pokrywa­
ły. Gatunek zwany R io-F ńo  w kilku miej­
scach w małych ilościach sadzony, okazał się 
być w skutkach doskonałym, na większą tak­
że skalę uprawiamy, mówi Kor. tego okrę­
gu, ziemniaki cebulowe wąskie przez jednego 
z tamtejszych obywateli jeszcze'w  r. 1857 z 
zagranicy sprowadzone. Ziemniaki te w yda­
ły znacznie wyższy plon aniżeli tak zwane 
marymonty. Kor. nadmienia, iż Czł. To w. Jó­
zef Stamirowski, celem próby dwie morgi zu­
pełnie jednostajnego gruntu, na którym w ro­
ku zeszłym była pszenica na nawozie, pod



temi samemi o ile można było warunkam i za­
sadził ziemniakami, jeden mórg cebulowemi, 
drugi zaś marymontami: z pierwszego zebrał 
70 i pół korcy, zaś z drugiego tylko 42; ten ­
że sam stosunek lub podobny temu okazał 
się i w innych miejscowościach.

— Pożyteczna działalność Czł. To w. Kol. 
w rozmaitych gałęziach gospodarstw a wiej­
skiego po wszystkich niemal okręgach kra ju  
naszego nie ustaje. Kor. z Radziejowskiego 
donosi, iż CC. To w. w tymże okręgu zamie­
szkali, w dalszym ciągu ulepszeń uznali <za 
potrzebne zaprow adzenie Księgi kantorowej, 
k tó ra  prow adzona przez okręgowego K ores­
pondenta, mieściłaby w sobie wszelkie potrze­
bne dla okolicy wiadomości, a mianowicie:

1) Sprawiedliwe i rzetelne świadectwa wszel­
kiego rodzaju majstrów; zdaje się, mówi te n ­
że Kor., iż niepotrzeba dowodzić, jak  wiele 
tracim y powierzając nasze budowle, machiny, 
narzędzia, ludziom niezdolnym i niepoczci- 
wym. M ularze, strycharze, kowale, ślusarze, 
cieśle, stelm achy i t, d. całe życie nie s ta ra ­
j ą  się o uzdolnienie i poprawę, bo pewni są, 
że zawsze mogą znaleść zarobek i na nowo 
nadużyć zaufania. Za pomocą sumiennie wy­
dawanych świadectw, obznajmieni dokładnie 
z w artością majstrów znajdujących się w o- 
kolicy, w krótkim  czasie zniesiemy ten  mo­
nopol, jakiem u z braku wzajemnego porozu­
m iewania się podlegamy.

2)  Wiadomości o wszelkiego rodzaju przed­
m iotach gospodarskich w okolicy przeznaczo­
nych na zbycie lub potrzebnych do nabycia,
0 których najczęściej z powodu niekomuni- 
kowania się nawet bliżsi sąsiedzi nie wiedzą. 
Tu należy np. cegła, dachówka, torf, drzewo 
na porządki gospodarskie, nasiona zasługu­
jące na upowszechnienie, inw eutarze i t. d. 
Oprócz tego członkowie tego okręgu zobo­
wiązali się słownie, aby w dnie świąteczne 
wywózek do m iast ze zbożem nie robić.

W Szadkowskiem CC. To w. Roi. dla po­
wstrzym ania rozpowszechnionego między lu ­
dem wiejskim pijaństwa, przyjęli następujące 
zasady, podług których obowiązali się postę­
pować:

1) Na karczm arzy wybierać ludzi trzeźwych
1 nieposzlakowanej poczciwości.

2) Znieść szynki k tóre są  bodźcem dla k a r­
czm arzy do jak  największego wyszynku tru n ­
ków; szynkarzy w ynagradzać będą sta łą  p en ­
sją lub pewną ilością zboża.

3) Nie wypuszczać propinacji w dzierżawę.
4) Najściślej przestrzegać przepisów o sprze­

daży wódki, a co dotąd było m artw ą tylko 
literą.

5) Za każde sprzedanie wódki człowieko­
wi już cokolwiek pijanemu, szynkarza pocią­
gnąć do odpowiedzialności i karę  pieniężną za­
raz  wyegzekwować.

6) CC. Tow. przyjmują na siebie obowią­
zek donoszenia władzy, jeżeli gdziekolwiek 
przepisy o sprzedaży wódki, ściśle wykony­
wane nie będą, przyjmując za zasadę, że gdy 
idzie o pomyślność i dalszy byt tylu tysięcy 
ludzi, podobne donoszenia są zasługą oby­
watelską.

W okręgu Bialskim CC. Tow. Roi. za o- 
p ła tą  50 zip. rocznie, powzięli zam iar za ło ­
żenia biblioteki w okręgu; sk ładka kw artalua 
niezwłocznie złożoną została .

Nakoniec Kor. z Tykocińskiego pisze, iż 
zajęcie się CC. Kom itetu dróg w tymże okrę­
gu, nadzorem w swoich oddziałach nad ro­
botam i szarwarkowemi, spraw iło iż drogi po 
większej części doprowadzono do stanu  tak 
zadawalniająccgo, że przybywający z innych 
okolic kraju dziwią się wielkiemu w tym wzglę­

dzie postępowi. Gdyby więc, mówi Kor., przez 
la t k ilka to samo gorliwe zajęcie się m iało 
miejsce, można się spodziewać, że drogi będą 
doprowadzone do pożądanej dobroci i użyte­
czności.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A U S T R  J  A.

W iedeń 7 listopada. W petycji, k tó rą  de- 
putacja kroacko-sław ońska podała cesarzowi 
je s t jedno miejsce zgoła przeciwne dążno­
ściom węgierskim: brzm i ono według p rze­
kładu urzędowego:

.,Między prawam i (Kroacji, Sławonji i D a l­
macji) znajduje się jedno kardynalne i z a s a ­
dnicze, i te kraje zarówno ja k  W ęgry s tan o ­
wią wolne, na mocy sankcji pragm atycznej 
Najjaś. Domu cesarskiego, niezawisłe od 
wszelkiego innego kraju, kró lestw o.”

— Korespondent wiedeński Gazety K otoń­
skiej donosi pod d. 4 grudnia:

Od onegdaj ciągną wojska do W ęgier. Z tu ­
tejszego garnizonu oraz z m iast oddalonych 
udają się najkrótszą drogą do P reszburga, 
R aab  i Pesztu.

Mówią, że stan oblężenia ogłoszony został 
w całem królestwie węgierskiem; współcześnie 
mówią, że baron Yay nie czując się dość od­
ważnym, postanowił opuścić swoje stanowi­
sko. Choćby wieściom tym nie dawać wiary, 
pewnem jes t wszakże, że najsurowsze w ysła­
no rozkazy do władz wojskowych, aby w ra- 
zie nowych zamieszek, bez żadnej w zględno­
ści najenergiczniej wystąpiły; nie życzą sobie, 
aby konferencja g rańska obradowała pod n a ­
ciskiem opinji ludu; chcą też zawczasu po ło ­
żyć kres zbyt wielkim ustępstwom.

Jeden  z dzienników serbskich czerpiących 
natchnienie z gabinetu wiedeńskiego, nieda­
wno wystąpił z artykułem  w którym  dowo­
dzi, że serbskie województwo i banat Teme- 
ski, jeżeli m ają u tracić historyczne stanowi­
sko jako oddzielna prowincja, wolą raczej z 
K roacją i Slawonją, niżeli z W ęgram i się po­
łączyć. Propozycja między innerni na tern się 
opiera, że mieszkańcy województwa po w ię­
kszej części Serbowie, z wyznania i narodo­
wości większą czują skłonność do Kroatów 
niżeli do Węgrów, nie mówiąc juź o .tern, że 
jak  świadczą wypadki z r. 1848, większej 
spodziewają się rękojmi dla swej sam oistno- 
ści narodowej u Kroatów niżeli u W ęgrów. 
Nie potrzebujem mówić, że plan ten je s t czy­
sto ministerjalny, i większość Serbów zgoła 
innego je s t przekonania. Ale że je s t w in te ­
resie gabinetu wiedeńskiego nie dopuścić p o ­
łączenia Wojewodyny z W ęgrami, to więcej 
jak  pewna. Podobnież wyżej wzmiankowane 
żądanie Kroatów i Słowaków aby wraz z D al­
m acją utworzyć osobne państw o od W ęgier 
niezależne, nie należy uważać za wyraz opi­
nji publicznej tych krajów.

W iedeńska rad a  gminna poczyniła już kro­
k i do rozpoczęcia wyborów nowych do r e ­
prezentacji gminnej na zasadzie Stadjono- 
wego praw a gminnego z dnia 17 m arca 1849 
roku. Przylepione dziś na rogach ulic obwie­
szczenie, wzywa kwalifikujących się do wy­
boru aby przedstawili swoje praw a elekcyj­
ne i zapisali się na liście wyborczej, na co 
dano term in dwutygudniowy (do świąt B oże­
go N arodzenia). (N . P. Z .)

Ost Deutsche-Post zam ieszcza p. t. prozy- 
cja sprzedaży Wenecji a rtykuł z którego na­
stępujące dajem ustępy:

Od kilku dni p rasa  zagraniczna skwapliwie

rozpuszcza pogłoskę o projektowanej sprze­
daży W enecji. Niektóre dzienniki dają do zro­
zumienia, że A ustrja możeby się zgodziła na 
ten projekt. Tegoż tylko brakowało; kraje au- 
strjackie sprzedają się na sztuki, jak  galerja 
obrazów lub meble na licytacji. Jeżeli dziś 
sprzedamy W enecję, czemużbyśmy ju tro  nie 
odstąpili za dobrą zapłatę Tyrolu południo­
wego a później Dalmacji i Trjestu? Znaleźli­
by się też amatorowie na W ęgry, Czechy i 
inne piękne cząstki monarchji austrackiej. 
Państwo nie uważające swoich posiadłości za 
całość nierozdzielną, zrzeka się swego bytu.

Można u tracić kraj w skutku wojny; mo­
żna odstąpić prowincją pograniczną sąsiado­
wi gdy ją  zdobędzie, ale sprzedać prowincją 
je s t to tak  wielkie poniżenie, że państwo 
któreby go się dopuściło, zarówno swój mo­
ralny jak  m aterjalny byt m usiałoby utracić. 
Nietylko państw a europejskie by niem gar­
dziły, ale i węzeł wewnętrzny byłby na zaw­
sze zerwany, w iara w solidarność stracona, a 
każda prow incja uważałaby się za część o- 
derwaną, k tóra  lada dzień może przejść w ob­
ce rece za dobre wynagrodzenie.

Nie gubmyż się sami. Czasy są ciężkie, to 
prawda; organizacja osłabiona; wspaniała idea 
indywidualności historyczno - politycznej, za 
k tó rą  walczyła i deklamowała większość ra ­
dy państw a, zaczyna zaraz od początku py­
szne wydawać owoce, jak  to codzieu pokazu­
ją  wiadomości z W ęgier. Ależ właśnie w tej 
chwili obowiązkiem jest rządu i indywiduów1, 
zwłaszcza w Austrji, nie tracić zaufania w 
sobie samym.

Nie będzie to frazesem  ministerjalnym, ani 
am bicją dynastyczną, gdy się powie, że po 
u tracie Wenecji, wybrzeża Dalmacji i Tyrol 
południowy nie dadzą się utrzymać. Nie sa­
m ą W enecją broni Mincio, ale zarazem i 
wszystkie terry torja, które należały do rze- 
czypcspolitej weneckiej, ale porty nadbrze­
żne i Tyrol południowy, którego krzyków bo­
leści ju tro  wysłucha król W iktor Emanuel, 
jak  dziś słucha głosu Wenecji.

Coby powiedziały Prussy, gdyby im zapro­
ponow ał ktoś sprzedaż jakiej prowincji? Dla 
czego m ała  Belgja, jakkolwiek księstwo, bro­
niła  się. aby utrzym ać Lim burg i Luxenburg? 
Dla czego m ała Szwajcarja niezmordowanie 
dopomina się swych praw do Cliablais i Fau- 
cigny?

Propozycją sprzedaży W enecji podała An- 
glja; je s tto  najzręczniejsza zasadzka jaką na 
nas stawił przewrotny Albion. Są ludzie w 
A ustrji i Niemczech co uważają ten projekt 
za bardzo praktyczny i zawczasu rachują ile 
cena tej sprzedaży ulżyłaby długu austrjac- 
kiego. Niechaj wszyscy ci praktyczni rachmi­
strze przekonają się o jednej rzeczy: że w 
dniu w  którym  A ustrja zgodzi się na tę pro­
pozycją. W enecja straconą zostanie bez ża­
dnego wynagrodzenia, albowiem tejże chwili 
A ustrja  u traciłaby grunt moralny pod swemi 
nogami.

Parlam ent sardyński zapytany w tej kwestji 
a parlam ent angielski powołany ze swej stro­
ny do dania pożyczki Sardynji lub rękojmi 
za wypłatę uznają, że opłata je s t zbyteczną i 
zarzucą, że państwo, które chce ustąpić pro­
wincją za pieniądze, nie ma z nią żadnego 
związku moralnego, a następnie dość je  roz­
dzielić po prostu. Wówczas zerwą negocjacje 
nie mogąc porozumieć się o cenę ze zgroma­
dzeniami. I nie potrzeba być spadkobiercą 
Machiavella, aby odgadnąć, że rozprawy taki 
by przybrały  obrót.

I  oto dla czego utrzymujem, że projekt



sprzedaży W enecji jest zręczną zasadzką na 
Austrją. Chcą wyrwać ją  ze stanowiska mo­
ralnego i przenieść na drogę śliską i spadzi­
stą, a gdy na nią stąpi nogą i spadnie co­
raz niżej, obrócą się doń tyłem, śmiejąc się 
i radząc, żeby odebrała pieniądze od tego, 
kto ma ochotę zapłacić.1'

Jedna z korespondencji wiedeńskich Gaze­
ty Kotońskiej, czyni następujące uwagi o s ta ­
nie Cesarstwa:

Rząd węgierski bardzo zakłopotany swoją 
postawą; waha się, czy" ma wrócić do środ­
ków energicznych, które zwykły uśmierzać 
rozruchy. Wszelko wzmocniono załogi, i rząd 
cywilny otrzym ał instrukcje zawiadamiające 
go, jak  długo ma pozostać bezczynnym wi­
dzem zamieszek. Niewątpliwie, taki stan rze­
czy nie umocni stanowiska większości rady 
państwa, a szlachta niewęgierska przekona 

i się, jaki błąd zrobiła przywracając indywidu­
alności historyczno-polityczne.

W szelako nikt nie um iał doradzić ani do­
konać przewrotu. Szlachta czeska protestuje 
przeciw nominacji hr. Forgacz na gubernato­
ra, ponieważ jest Madziarem. Nominacja ta  do­
statecznie dowodzi, w jakim jest kłopocie 
rząd chcący znaleść odpowiednich ludzi na 
te urzędy. W ybór hr. W olkenstein na na­
czelnika krajowego w Tyrolu, także jest wiel­
kim błędem. Inne prowincje obdarzone s ta tu ­
tem, czekają nominacji tegoż rodzaju, ale ni­
gdzie władze nie spoczną na różach.

Agitacja nie będzie tak  groźną jak  w W ę­
grzech, niemniej jednak potrwa długo. Zamie­
rzają już objawić swoje uczucia podczas wy­
borów gminnych. Nietylko system, ale i oso- 

! by chcą oddalić. Nigdy jeszcze od czasu woj­
ny Siedmioletniej cesarstwo nie było tak  za­
chwiane wewnątrz, a od czasu Napoleona I  
nie było takiej niezgody między m onarchą a 
ludem. (Schl. Ztq.)

F R A N C J A .
Paryż, 8 grudnia. Patrie, donosi pod osta- 

tniemi wiadomościami:
Organizacja wielkich dowództw wojskowych 

w Południowych W łoszech już jest' ułożoną. 
Jedno dowództwo będzie w Neapolu, drugie 
w Palermo. Mniejsze dowództwa będą w pro ­
wincjach stałego lądu: w Aquila w Abruzzach 
i w Reggio w Kalabrji, w Sycylji zaś w Mes- 
synie. Na czele wielkiego dowództwa będzie 
stał m arszałek lub jenerał broni. O rganiza­
cja ta, ułożona na wzór francuzkiej, zapewni 
skuteczniejsze działanie arinji Południowych 
Włoch.

Kilku anglików ułożyło sobie pojechać na 
Caprerę i zaprosić Garibaldego na jakiś czas 
do Anglji. Nie zdaje się, aby b. dyktator przy­
jął ich zaproszenie.

Listy z G ibraltaru z 30 listopada donoszą 
o pospiesznych robotach w celu powiększe­
nia obrony tej twierdzy. Na wielu punktach 
zbudowano nowe baterje, we wszystkich for­
tyfikacjach w miejsce dawnych arm at usta­
wiono arm aty Arm stronga. Sprowadzono o- 
gromne zapasy żywności i amunicji. Roboty 
te tem bardziej zasługują na uwagę, że je ­
dnocześnie rząd augielski fortyfikuje M altę i 
Korfu.

Niektóre dzienniki donoszą, że rząd  h isz­
pański zaprotestow ał przeciwko założeniu o- 
bozu w Bagneres de Bigore. Możemy zap e­
wnić, że wieść ta  jest całkiem  bezzasadną.

W Ł O C H Y .

Piszą z Neapolu do Journal des Debate-.
Powracam z wycieczki do prowincji Saler­

no i Bazylikaty, gdzie miałem sposobność 
przekonać się ile jest prawdy w pogłoskach

krążących o reakcji, jaka w tych prowincjach 
wybuchnąć miała.

Reakcja objawiła się w pięciu czy 6u gm i­
nach Salerno i w jedenastu gminach B azyli­
katy , to je s t w całej dyecezji Torsi. Ruch 
był nic nie znaczącym, ale niezadowolenie 
albo raczej oczekiwanie lepszego porządku 
rzeczy je s t powszechne. Lud nie rozumie 
zupełnie co chodzi. Dwie rzeczy głównie zro­
bić go mogą włoskim, konstytucyjnym, czem 
wreszcie kto chce: przywrócenie gminom słu ­
żących im niegdyś przywilejów, zniesienie o- 
płaty od soli i akcyzy (macino). Lud na pro­
wincji nie je mięsa trzy razy na tydzień 
przez nabożeństwo choćby nawet m iał go za 
co kupić, zmniejszenie opłaty od ryb solo­
nych pochodząch z Francji i Anglji byłoby 
dla niego prawdziwem dobrodziejstwem.

C harakter wieśniaka rzeczywiście jest wy­
borny. W ieśniak nesipolitański jest w strze­
mięźliwy i pracowity, przywykły do posza­
nowania prawa; zna swoją niewiadomość i 
pragnie się oświecić; natura hojnie go obdarzy­
ła; posiada uczucie porządku i rodziny. Od 
trzech miesięcy anarchja panuje na prow in­
cjach. Siła publiczna nie istnieje oprócz gwar- 
dji narodowej utworzonej przez F ranciszka 
ligo  aby zadowolnić życzenia Neapolu. W 
gminach nie ma sędziów pokoju i trybunałów. 
Merowie i rady gmin nie posiadają żadnej 
władzy, gdyż mianowani byli przez F ran c i­
szka Hgo przed ustawą. W szyscy broń no­
szą, władza rządu centralnego jest słaba , 
a pomimo tego porządek w ogóle się u trzy­
muje, własność i osoby są  szanowane. P o ­
wszechne panuje niezadowolenie, ale wszyscy 
oczekują cudów od przyszłego parlam entu i 
dlatego z rezygnacją znoszą to co się dzie­
je. Dopominają się zewsząd praw a o"gwar- 
dji narodowej, prawa municypalnego i zwo­
łan ia  parlam entu. W iktor Em anuel i p arla ­
ment są powszechnem panacenum  od k tó ­
rego wszystkiego się spodziewają.

Przed kilku dniami W iktor Em anuel przyj­
mował komisje prowincjonalne. Król o ile się 
zdaje jest zmęczony. Oświadczył przez szam- 
belana, iż żąda aby nie czytano ale tylko 
przedstawiono adresa. Na kilka słów powiel 
dzianych do niego z tego powodu odpowie­
dział krótko i poważnie, pochwalił zarówno 
postępowanie gwardji narodowej i przyrzekł 
w razie potrzeby część jej uruchomić. Więcej 
jak sto pięćdziesiąt osób przedstawiono.

Rząd obecny zrobił dwa postanowienia, 
które nie wywarły dobrego wpływu: próbo­
wał naprzód utworzyć korpus karabinierów. 
W iele osób szanowanych powszechnie p r a ­
gnęło wejść do niego jako ochotnicy. Jenerał 
dowodzący korpusem oznajmił wczoraj rano, 
że nie przyjmuje do tego bataljonu jak  woj­
skowych, którzy poprzednio dwa la ta  już 
przesłużyli, że ochotnicy nie będą do niego 
przyjęci jak  po dwóch latach próby; po tem 
ogłoszeniu wielu oficerów zrzekło się swoich 
szlif i tym sposobem bataljon nie tak  prędko 
zostanie skompletowany. ■

Utworzyła się konsulta złożona z 24 rad ­
ców królestwa, lecz uznawszy nie popular­
ność większej części dotychczasowych ra d ­
ców nam iestnictwa, nie mogąc się zgodzić 
czy trzeba albo nie trzeba mianować innych, 
konsulta odroczyła się nic nie postanowiwszy 
a czterech jej członków podało się do dy­
misji. Inni nie mogą się porozumieć, gdyż 
każdy ma swoje odrębne zdanie, swoją oso­
bistą ambicje i niewiele myślą o dobru po­
wszechnem. P . Farin i jak  mówią znękany 
je s t swojem położeniem. Radcy nam iestnic­
twa oglądają się na m inistra Cavour, który

trzym a się na uboczu, patrząc spokojnie na  
to pierw sze nieuniknione zamięszanie. Poło­
żenie wszakże krytycznem jest tylko pozor­
nie i dosyć byłoby powołać do spraw zdol­
niejszych i lepiej znanych w kraju ludzi, k tó ­
rzy łatwo wszystko do należytego przypro­
wadzą porządku.

Mówiliśmy niejednokrotnie o smutnym s ta ­
nie administracji neapolitańskiej, na dowód 
bierzemy kilka ustępów z raportu  p. Scialo- 
ja  złożonego p. Farini, a który bardzo cie­
kawe pod tym względem zawiera szcze­
góły:

Dziś sama administracja finansów posiada 
289 urzędników więcej nad liczbę ustanowio­
ną statutem  organicznym, .i skarb publiczny 
obciążony je s t tym sposobem 65,476 duka­
tów więcej nad sumę przeznaczoną prawem 
na pensje urzędników ministerjum i zawi­
słych od niego gałęzi administracji.

Oto bliższe szczegóły w tym względzie:
W  wydziale wewnętrznego zarządu: dwaj 

urzędnicy pierwszego stopnia, trzej trzeciego 
stopnia, część z nich zajmuje trzy posady niż­
sze w tej chwili wakujące. W ydatek z tego 
powodu nad sumę naznaczoną, wynosi ro ­
cznie 7,440 dukatów.

W wydziale kontrolli: pięciu radców wię­
cej kosztujących 9,000 dukatów.—W wydzia­
le stępia: czterech inspektorów-kontrolerów, 
ośmiu rachm istrzy, sześciu mniejszych u rzę­
dników, biorących razem  7,300 dukatów.

W administracji loterji 45 urzędników nad­
to, pensje ich wynoszą 4,728 dukatów.

W innych departam entach i gałęziach ad­
ministracji znajduje się równy nadm iar urzę­
dników, jak  mnie o tem stan skarbu przeko­
nywa, i koledzy moi z boleścią zawiada­
miają.

Jak  gdyby tego było niedosyć, znajduje 
się jeszcze ogromna liczba indywiduów, któ­
rzy czekają na posady, uroczyście im przy­
rzeczone.

Ścisłe przepisy administracyjne, kazałyby 
zawiesić wypłatę tych 65,476 dukatów, k tóre 
przewyższają sumę prawem naznaczoną. U- 
praszam wszakże Was. Excelen., abyś mi po­
zwolił niezawieszać wypłat ze względu na 
tych, którzy ufni w udzielone im w czasach 
nadzwyczajnych nominacje: objęli nadane im 
posady.

Koniecznie potrzebną je s t rzeczą, aby z 
czasem zmniejszyć skład adm inistracji; lecz 
na to czasu potrzeba.

— Piszą z Neapolu do Nazione:
Ouegdaj rozlepiono na m urach Neapolu 

rozkaz dzienny jenerała Sirtori do żołnierzy 
armji południowej. Powiada on w tym rozka­
zie dziennym, że chce wiedzieć nazwiska o- 
c.hotników, którzy dobrze zasłużyli się w woj­
nie przedsięwziętej dla sprawy włoskiej, i 
jako dobrzy Garybaldczycy, niepozwolili się 
złudzić namowami do zamieszek, przeciwnie 
ci którzy do nich należeli, surowo ukarani 
zostaną.

Mówiono, że podobne fakta m usiały mieć 
istotnie miejsce, kiedy znany ze swego um iar­
kowania jenerał, w surowym rozkazie dzien­
nym, wyraża tak  energicznie swoje nieukon- 
tentowanie i groźby.

W poniedziałek w wieczór, na rozm aitych 
punktach m iasta,'garybaldczycy wołali: Niech 
żyje Garibaldii

W Santa M aria, w C aserta i w Maddaloni 
gdzie większa część burzycieli znajduje się, 
większe jeszcze rozruchy m iały miejsce. K a­
wiarnie i restauracje prawie wszystkie poza­
mykano i na rozkaz dyrektora jeneralnego



p. B elleli, zaw ieszono ra c h  n a  kolei że la­
znej..

Mówiono; że rozkaz ten  w ydano, poniew aż 
wielu liiSźi bez op ła ty  w siad ło  do wagonów, 
udając się  do N eapo lu , w celu  ro b ien ia  d e ­
m onstracji. Zapew niają, że rząd  m a p rzesię- 
wziąść z tego pow odu surow e środk i. Z d ru ­
giej strony , rozkazano  kom isji w yznaczonej 
w tym  celu, aby  ja k  najspieszniej w cielono 
do arm ji regu la rne j tych, k tó rzy  się dobrze 
bili i zasługu ją , aby zo s ta li policzonem i po- 
liczonem i pom iędzy obrońców  W łoch . W szy­
scy  zaś bu rzycie le , aw an tu rn icy , k tórzy  u- 
trzym ują  n ie ład  pom iędzy naszem  szlache- 
tnem  w ojskiem  i n iepokoją sto licę , zostaną 
rozdz ie len i pom iędzy m ia s ta  wyższych W łoch, 
gdzie po surow em  śledztw ie, rzą d  p rzy stąp i 
do ich  organizacji. W  sk u te k  tego , och o tn i­
ków  tych  w yślą do M ola d i G aeta , zkąd  p rz e ­
w iezieni z o s ta są  do G enui. 
______________________ (Nord).

O STATNIE WIADOMOŚCI.
W iadom y je s t  z poprzednio  zam ieszczonych 

k o resp o n d en cji p rzeb ieg  sp raw y  o u s ta w ę  w 
H essji e lek to ralnej, gdzie zw o łan ą  z o s ta ła  
Iz b a  na nowej zasadzie  w yborczej, m im o po ­
w szechnych żądań  przyw rócenia daw nej u s ta ­
wy o 1831 roku, sam ow olnie zn iesionej p rzez 
H assenpfluga. D nia  8go g ru d n ia  Izb a  d ruga 
37  g łosam i p rzy ję ła  w nioski kom isji spec ja l­
nej, k tó ra  jej p roponow ała  zaprzeczyć lega l­
ność swego sk ładu . N atychm iast og łoszono 
d ek re t e lek to ra  rozw iązu jący  Izby.

N iew iadom o te ra z  czy rzą d  e lek to ra tu  p rzy ­
s tą p i do now ych elekcji n a  zasadzie  n a ło żo ­
nej konstytucji, czy sk łon i się  do p rzy w ró ­
cen ia ustaw y z roku  1831, uzupełn ionej p ra ­
w em  w yborczem  z 1849. W  pierw szym  raz ie  
d oszed łby  niew ątp liw ie do tych  sam ych r e ­
zu lta tów  co te ra z , n ie  m a więc co p ró b o ­
w ać.

Do drugiego zaś rz ą d  n a  te ra z  jeszcze  się  
n ie  sk łan ia .

D ru g a  depesza  donosi o rozw iązan iu  Izby  
w yższej w K asse l na k tó rej poparc ie  ta k ż e  
nie m ożna by ło  liczyć. To dowodzi, że ty lko  
p o w ró t do ustaw y z 1831 ro k u  je s t m ożliwy.

We F ra n c ji oprócz dzienników  rządow ych, 
jak  Pays, Patrie i Constitutionnel c a ła  p ra ssa  
ośw iadcza niezadow olenie z d rug iego  okóln ika 
m in is tra  sp raw  w ew nętrznych w przedm iocie 
p ra ssy . Gazette de France gorzko w yrzuca 
p an u  de P ersigny , że za  wzór francuzkiej 
p ra ss ie  daje in sty tucje  angielsk ie, kiedy F r a n ­
cja pow inna rządzić  się francuzk iem i in s ty ­
tucjam i. F ra n c ja  pow iada dziennik, m a 1400 la t 
is tn ien ia . Z niej czerpały  ic z e rp ią E u ro p a iśw ia t 
ucyw ilizow any ośw iatę, in sty tucje , obyczaje, 
polor; obecny rzą d  za sa d za  s ię  n a  podstaw ach  
z 1789 r ., a  ty m czasem jian  m in is te r z A n- 
glji m usi w zory sprow adzać nie d la  w p ro w a­
dzen ia  ich naw et w życie, a le  d la  w ytłom a- 
czenia się że żadnych  reform  n iezarządza.

W  T urynie odebrano  depeszę, że b a te r je  
Cavalli uży te przeciw  G aecie okazują s t r a ­
szny skutek . •

Z Chin w iadom ośei są  pom yślne a  je d n a k  
dające dużo do m yślenia. C esarz uc iek ł do  
T arta rji. W ojska sprzym ierzone za ję ły  P ek in , 
a le  przym ierza n iem a z k im  zaw rzeć i t rz e ­
b a  będzie szczupłej arm ji zim ować w o lbrzy­
m iej stolicy, colbądź co bądź, p rzedstaw ia  w ie­
le trudności i n iebezpieczeństw a.

(Ind. B el,)  
Londyn, 8 grudnia. O dbyły się  już za rę

czyny księżn iczk i Alicji z księciem  H eskim .
P o d łu g  u rzędow ych w iadom ości z Chin, 

sp rzym ierzen i zdobyli dw ie bram y P ek inu . 
D waj wzięci do niewoli A nglicy zosta li w yda­
n i; dwóch innych  u m a rło  w  sk u tek  złego 
obchodzenia się z nimi; o dw óch nakon iec 
n ie  ma żadnej w iadom ości. P a ła c , w którym  
cesarz  m ieszkał, z o s ta ł zdobyty  i zrabow any . 
Sam  cesa rz  uchodzi do T a r ta rji .  Sprzym ie­
rzen i zim ę p rzep ęd zą  w P ek in ie  i N ancinie.

Loudyn, .9 grudnia. W iadom ość z N ew -Y or- 
ku  z 27go lis topada  donoszą, że g n b e rn a to r  
Południow ej K aro lin y  w ydał p rok lam ację  z o- 
św iadczeniem , iż ten  s ta n  sam  się  oderw ie 
od Z w iązku, chociażby inne S tan y  m u nie 
pom agały .

Wiedeń, 7 grudnia. Słychać z dobrego  ź ró ­
d ła , że N adw orna K an ce lla rja  W ę g ie rsk a  m a 
być p rzen iesioną z W iedn ia  do P esz tu  i sk u ­
tk iem  tego  zapew ne przyjdzie do sk u tk u  ż ą ­
d an e  przez ogół m ieszkańców , w ęg iersk ie od­
pow iedzialne m inisterjum . Z tego  pow odu w 
pew nych sfe rach  zachodzą obawy, że skoro  
N adw orna K an c e lla r ja  zaczn ie u rzędow ać w 
P eszcie, to  ry ch ło  się  zam ien i w n ieza leżne 
w ęgierskie m in iste rjum , a  sku tk iem  tego  ce­
sa rstw o  ro zp a d n ie  się  n a  dwie połowy.

O w ejściu do m in is te rs tw a  p a n a  S chm er- 
lin g  n ie  m a jeszcze  nic pew nego. W czoraj 
w praw dzie p. S chm erling  m ia ł k ilkugodzinne 
posłu ch an ie  u ce sa rza , k tó re  trw ało  od le j 
do 5ej po po łudn iu , a  w ieczorem  zapew nia­
no, że n iezaw odnie obejm ie m in iste rjum  s ta ­
nu. Z drugiej s tro n y  przecież pow iadają, ze 
zachodzą jeszcze pew ne p rzeszkody , a  p rze- 
dew szystkiem , że p . S chm erling  je s t  b ez w a­
runkow o przeciw nym  reprezen tac ji stanow ej, 
stanow iącej za sad y  og łoszonych  ju ż  s ta tu tó w  
prow incjonalnych. H r. G ołuchow ski m ia ł o - 
św iadczyć, że czy p. Schm erling  w ejdzie, czy 
nie wejdzie do m in iste rjum , on wyjdzie z g a ­
b ine tu .

K assel 10 grudnia. Izb a  w yższa z o s ta ła  dziś 
odroczoną.

Londyn  10 grudnia. D zisiejsza Times dono­
si, że lo rd  N ap ier, do tychczasow y nadzw y­
czajny poseł w N id erlan d ach  będzie p o sła n y  
dó P e te rsb u rg a .

D alej pow iada Times że A zeglio po u p a d ­
k u  G aety  p rze d staw i lis ty  w ierzy telne jako  
pose ł k ró les tw a  w łoskiego.

Londyn 10 grudnia. W edług  o s ta tn ic h  s p r a ­
w ozdań  z V era  C ruz zab ran o  gw ałtow nym  
sposobem  legac ji ang ielsk iej w M eksyku m il- 
jo n  dolarów , k tó re  n a leża ły  do akc jonarju - 
szów.

Londyn 8 grudnia. D zienn ik  to rysow sk i 
The Press donosi, że parlam ent? będzie o tw a r­
ty  5 lu tego .

W edług  tegoż d z ien n ik a  A u str ja  znosi k o n ­
ko rda t.

P o se ł p ru sk i h ra b ia  B erns to rff o trzym ał za­
p roszen ie  do B road lands posiad łości lo rd a  
P a lm ersto n a .

B iuro  R e u te ra  donosi, że k ró l F ra n c isz ek  
H  z a w arł w W iedniu  pożyczkę. L iczka  w ojsk 
n ea p o litań sk ich  znajdu jących  się  n a  rzy m - 
sk iem  te ry to rju m  zm niejszy ła się do 8 ,000 
ludzi.

Calais 8 grudnia. D w a aviso m a ry n a rk i ce­
sarsk iej Corse i Pólican u d ad zą  s ię  ju tro  z 
p o rtu  C a la is  do D uw ru, ab y  oddać się  pod 
ro zp o rząd zen ie  cesarzow ej, m ającej pow rócić  
do F ra n c ji w p rzy sz ły  pon ied zia łek .

Turyn 8 grudnia. D epesza  z N eapo lu  z d. 
w czorajszego  donosi, że reakcy jny  ru ch  ob­
ja w ił się  w S ora, a le  że n a ty ch m ia s t p rzy ­

w rócono p o rząd ek . Ju tro  m a odbyć się wiel­
k i przegląd .

Kassel 8 grudnia. Izb a  d ru g a  p rzy ję ła  dziś 
37 g łosam i przeciw  7 w nioski ra p o rtu  swej 
kom isji o n ie legalności sk ła d u  Izby.

N atychm iast po tern g łosow an iu  ogłoszono 
ro zk az  e lek to ra  rozw iązan ia  Izby.

M adryt 8 grudnia. Corespondencia zaprze­
cza organizacji trz y n a s tu  bataljonów  ochotni­
ków  w K atalon ji.

G arn izon  T e tu an u  odnowiony będzie  woj­
skam i śc iągn iętem i z P ółw yspu.

(Bórs. Ztg. Ind . Bel.)

N a k ła d e m  k s ię g a rn i  P o ls k ie j  A d a m a  D zw onkow - 
sk ie g o  i S p ó łk i, u lic a  M iodow a. N e r  4 8 2 ( 4 ) ,  wy­
sz ła  część  p ie rw s z a  P o w ia s te k  L udo w y ch  E le o n o ry  
Z ie m ę ck ie j i o b e jm u je  słow o w s tę p n e  i  1 4  pow ia­
s te k  p . n . 1 . M a r ta  c ó rk a  k o w a la . —  2 . Stacho 
p a ro b e k . —  3 . F e l ik s .—  4 . S z u b a .—  5 . K rz y ż .—  G. 
B ło g o s ła w ie ń s tw o  B o ż e .—  7. M a m k a  i je j  dziecie. 
8. K a m ie ń  n a  g ro b ie  B a b k i.—  9 . G ó ra l i m sza  ża­
ło b n a .— 1 0 . W ie js k i  W i t  S tw o sz .— 1 1 . P ie lg rzy m ­
k a  do C z ęsto ch o w y . —  1 2 . D n i k r z y ż o w e .— • 13 . 
P o ż e g n a n ie  B o c ia n a .— 1 4 . K o lo n is ta .

Z d o b i to  w y d an ie  17 l i to g ra f j i  w e d łu g  rysunków  
p an ó w  Z ie m ę ck ieg o  i P i la te g o  w yk o n an y ch  piórem  
n a  k a m ie n iu  p r z e z  p a n a  L .  P ie c h a c z k a  W idoczek 
n a  p o c z ą tk u  k s ią ż k i  u m ie sz c z o n y  j e s t  ryBowany z 
n a tu ry  i w y k o n a n y  n a  k a m ie n iu  p rz e z  pana C e- 
g liń sk ie g o . C e n a  częśc i I .  r s .  1 k .  20  (złp . 8} 
d la  p łacący c h  p r e n u m e ra tę  n a  c a łe  d z ie ło  (2  tom y) 
z g ó ry  o z n acz a  się  n a  r s .  2 , z p rz e sy łk ą  pocztą  
r s .  2 k o p . 25 ( z łp . 15.) P o je d y ń c z o  kosztu je 
k a ż d a  p o w ia s tk a  z  n a le ż ą c ą  do n ie j il lu s tra c ją  k. 
15 (z łp . l )  w y jąw szy  p o w ia s tk i K o lo n is ta  k tó ra 
s p rz e d a je  s ię  po  k o p . 3 0  ( z łp .  2).

N a k ła d e m  S z ty c h a m i n u t  A d a m a  D zw onkow sk ie- 
go  i S p ó łk i, u lic a  M io d o w a N e r  4 8  2 ( 4 ) ,  w yszedł 
M azur z te m a tó w  u lu b io n y ch  śp ie w e k  ludowych 
z Ł o b zo w ian  i J a n k a  z p o d  O jcow a u łożony  na 
f o r te p ia n  i o fiarow any  W e j p a n n ie  M a rji  K o łakow ­
sk ie j  p r z e z  J ó z e fa  S o sn k o w sk ie g o , c e n a  z łp . 1 gr. 
15 (k o p . 22  '/ ) .

N a k ła d e m  te jż e  firm y w y sz ły  n ie d a w n o  n a s tę p u ­
ją c e  k o m p o zy c je  p r z e z  te g o ż  sa m e g o  a u to ra .

a) L a  b e lle  B ru n e t te  P o lk a  z łp . 1 (k o p . 15 .)
b )  L a  b e lle  B lo n d e  P o lk a  z ip . 1 ( k .  1 5 .)
c) P ie rw io sn e k  M a z u r  z łp . 1 ( k .  1 5 .)
d )  A ch  k tó re g o  k o c h a ć  m am . M a z u re k  do śp ie ­

w u z to w a rz y sz e n ie m  fo r te p ia n u  z łp . 2 g r .  20 

(k o p . 4 0 .)
e) H u la j d u sz a  b e z  k o n tu sz a  M a z u r  z ł. 1 (k . lo .J
f )  M iljo n e k  w a lc  c e n a  z łp . 2 gr.

A . D zw o n k o w sk i i S p ó łk a .

15 (k . 37 */2.) 
( N e r  4 8 6 .  —  3 ) .

K s ię g a rn ia  K a ro la  B e rn s te jn a  p rz y  u licy  M iodo­
w ej o d e b ra ła  n a  s k ła d  g łó w n y  d z ie ło  p o d  ty tu łem  
I J is to r ja  M u z y k i p rz e z  K a z im ie rz a  Ł a d ę . Cena 
e g z e m p la rz a  w ynosi r s .  2 . O s o b y , k tó r e  p osiada­
j ą  b i le ta  p re n u m e ra c y jn e  ra c z ą  się  z g ła sz a ć  po 
b ió r  te g o  d z ie ła  do pow y ższe j k s ię g a rn i .

(N e r

od-

4 8 7 ) .

W  h an d lu  W in i T ow arów  Kolonjalnycli 
O sw alda W isnow skiego u rzą d zan ą  została 
kn ch n ia , gdzie codziennie dostać  m ożna roż­
nych śn iadań  n a  zim no ja k  i n a  gorąco; p r ę ­
tem  zaw iadam ia się  S zanow ną Publiczność, 
iż  p iw nica  z a o p a trz o n ą  z o s ta ła  we wszelkie 
g a tu n k i w in po cenach  n ad e r przystępnyci 
i czem się po lecam . 0 1_W jsnowski;_^_ _
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